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w jedności działania PPR i PPS 


Narada wojewódzkich aktywów Polskiej Partii 
Socjalistycznej i Polskiej Partii Robotniczej w Łodzi 


- 


W dniu wczorajszym w sali CRDK od 
byłą się narada wojewódzkich aktywów 
bratnich partii robotniczych PPR i PPS. 
Ponad tysiac uczestników wypełniło o- 
gromna sale i galerie. Obrady zagaił 
tow. red, Karaczewski, wiceprzewodni- 
czący WK PPS, który w krótkich mocz 
nych słowach przywitał przedstawicicii 
Komitetów Centralnych. przybyłe dele- 
gacie i aktyw obu partii. 

Na jego wniosek przewodnictwo obrad 
objął prezes Zarządu Głównego Związ- 
ku Robotników Przemysłu Włókienni- 
czego tow. Aleksander Burski. 

W prezydium zasiedli tow. tow. sekre 
tarz CKW PPS, minister Rapacki. prze- 
wadniczacy frakcji poselskiei PPR, czło 
nek Komitetu Centralnego PPR tow. Ze- 
non Kliszko oraz znani działacze obu 
partii z terenu Łodzi i wojewódzrwa 
tow. tow. Karbowiak — drugi sekretarz 
WK PPS, tow. Ignacy Lega - Sowiński 
— pierwszy sekretarz Komitetu _ódz- 
kiego PPR. wicewojewoda tow, Wincen 
ty Stawiński, generał Moczar, 
Wiechno — drugi sekretarz WK PPR, se 
kretarz OKZZ tow. poseł Głowacki. re- 
daktorzy tow. Karaczewski i Uzdański, 
tow, Potapczuk, Grzegorczyk i inni, 

Jako pierwszy zabrał głos gorąco wi- 
tany przez konferencje tow. minister A- 
dam Rapacki. W pięknym i ciekawie zbu 
dowanyim referacie nakreślił tow. Rapa- 
cki problemy naszego młodego państwa 
ludowego, rolę obu partii tobotniczych 
w życiu i w budownictwie naszego pań- 
stwa oraz znaczenie jednolitego frontu. 

Tow. minister Rapacki mocno rozżpra- 
wst sie z tymi wszystkimi, którzy chcie 
liby „za wszelką cene wbić klin nićzęo- 
dv miedzy bratnie partie robotnicze. — 
Tow. Rapacki wezwał członków obu 
partii do czujności wobec tych. którzy 
w toku: ostatniej aksii werbunkowe” 


NOWY JORK PAP, — W poniedzia- 
*ek wieczorem po deklaracji delegata 
tustralijskiego Hodgsona, który zapropo- 
1ował wysłanie do Indonezji kilku odpo- 
wiedzialnych urzędników ONZ, bv inior 
mowali Rade Bezpieczeństwa o tamtej- 
szej sytuacji, Rada przerwała dyskusję 
1ad problemem Indonezji 1 nrzystąpiła 
do omawianią spraw bałkańskich. 

Przedstawiciel ZSRR Gromyko zapro- 
pańował a w sprawie 
która przewidułe powołanie 


Ua 1.» = 123.27 
forat Greckiej. 
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Z ostatniej chwili 


Holendrzy walczą dale! 


LONDYN (obsł. wł.) — Jak donosi a- 
gencja Reutera — rząd indonezyjski oS- 
karża Holendrów g dalsze prowadzenie 
walk w Indonezjł — wbrew zaleceniom 
Rady Bezpieczeństwa, 

Komunikat holenderski przyznaje, że 
test to tylko „akcja oczyszczająca”, 


wślizgneli się na rozkaz faszystowskiego 
podziemia w szeregi ruchu robotnicze- 
go: y 
Te wrogie elementy — wskazywał 
tow. minister Rapacki — wykorzystwiąc 


ment i niezgodę wśród naszych bratnich 
organizacji robotniczych. 


NOWY JORK PAP, W związku z. katastrofal 


angielski minister handlu sir Stafford Cripps 
oświadczył amerykańskiemu podsskręłorzo- 
wi stanu dla spraw gospodarczych Williamo- 
i w} Cłaytonowi, że Anglia nie będzie mogła 


tow. | 


wszystkie możliwości, usiłuja siać fer- 


"Tow. minister Rapacki wskazał dalej 
ną droge, po której kroczyć winny wszy- 
stkie ogniwa obu bratnich partii w kie- 
runku. dalszego zbliżenia ideologicznego 
i politycznego PPR i PPS. 

Nastepnie wchodzi na trybunę witany 
gorąco okłaskani tow. poseł Zenon Kli- 


szko, który wskazując na przykład Fran-l złowski, Kuliński. Potenczuk i Cyganek, 


Oszustwo w wielkim stylu 


Pod płaszczykiem pożyczki dla Europy — finansowanie prze- 
mysiu niemieckiego przez kap'tał cmerykański 


| podpisać tej części opracowywanej obecnie 
wej, klóra przewiduje częściowe zniesienie 
kontroli importu, 

Oznacza to, iż Wisika Brytania zamierza 
|ograniczyć import z krajów o „twardej wału- 


Wuj Sam: Najdroższa Berto, oto twoje reparacje wojenne! 
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Nie chcą spokoju w 6recji 


Delegaci anglosascy na Radzie Bezpieczeństwa zwalczają 
wszelkie próby uspokojenia walk w Grecji 


komisji do dozorowanią zagranicznej po-| nel ze strony pewnych notożnvch państw. 


mocy gospodarczej dia Grecji oraz wy- 


Rezolucja radziecka została odrzucona 


cofanie wojsk obcych z tego kraju. Rezoł 9 głosami przeciwko 2 głosom Związku 
lucja oświadcza również, że za incyden | Radzieckiego i Polski, 


ty graniczne odpowiedzialny jest rząd 
grecki i Że przyczyną nievo*ciu na gra- 
nicy jest grecka sytuacja wewnetrzna. 
Dodał on, że ta sytuacia wewnętrzna 
jest częściowe spowodowana przez inge 
rencie zagraniczna, przy czym zaziia- 
czył, że pomoc zagraniczna dla Grecii 
jest w istocie msiłowaniem narzucenia 
Grekom niewoli ekonomiczuci į Politycz 


Egipt skarży Anglie 


Wówczas delegacja polska zapropoduo- 
wała rezolucję, wzywającą cztery kraje 
bałkańskie do przedsięwzięcia kroków, 
ceiem przywrócenia wzajemnych przy- 
jaznych stosunków. Rezałucji tej prze- 
ciwstawił sie delegat brytyjski sir Ale- 
ksander Cadogan. Podobne stanowisko 
zajął delegat USA Johnson. Następnie 
obrady odroczono do dnia 5 bm. 


Ząńanie natychmiastowe) ewakuacii wojsk brytyiskich 


LONDYN (obst. wł.) —-Z Nowego Jor 
ku donosza. iż na wczorajszym pos odze 
nin Rady Bezpieczeństwa premier egip 
ski Nokraszi - Pasza przedstawił skarzę 


wej i całkowitej ewakuacji wojsk bry- 
tyjskich z Egiptu jak również protest 
przeciwko wyłączności brytyjskiej och- 


Ea zawiera żądanie natychmiasto- 


Egiptu przeciwko Wielkiej Brytanii. —|rony kanału suezkiego, 


cji wykazał do jakich tragicznych skute 
ków doprowadzić może rozbicie szere- 
gów kłasy robotniczej i brak iedności po 
między bratnimi partiami robotniczytmi. 

Referaty tow. Rapackiego i Kliszki o- 
raz rezolucję podamy w obszerniejszym 
streszczeniu w dniu jutrzeszym. 

W dyskusji zabierali głos tow. tow. 
Dutka, Wróblewski, Słarostecki, Micha» 
lak, Kretkowski i Urbański z PPS oraz 

|z PPR Głążewski, Hofman, Antosik, Ko- 


cie”, przede wszystkim z USA. Zagraża to 


ną sytuacją gospodarczą Wielkiej Brytanii, jw Genewie międzynarodowej umowy handio nie tylko międzynarodowej umowie celnej i 


į projektom utworzenia mfedzynarodowej orga 
| plzacji handłowej, lecz 7słabia również szar 
se zatwierdzenia planu Marshalla przez USĄ. 

Sytuacja gospodarcza Anglii jest jednak 
obecnie tego rodzaju, że jak największa reduk 
cja wydatków dolarowych, jest dla niej konie 


cznością życiową. Wielkó Brytania. nie może- 


płacić dolarami za fmport żywności I surów- 
ców do Niemiec i músi dążyć do przerzuce: 
mia tych wydatków na USA. Wszystko to 
sprawia, że układ sił ob partnerów — ł tak 
już niekorzystny dla Anglii — na konferencji 
waszyngtońskiej zmieni się jeszcze bardziej 
na jej niekorzyść. 

Ciężka sytuacja gospodarcza Anglii stwo 
rza niezwykle podotny grunt dla realizacji 
plonów ćmerykońskich w Niemczech i może 
zmusić Wielką Brytanię do zrozygnowania % 
zamiaru nacjonalizacji kopalń Zagłębia Ru- 
hry. 
Odpowiednio decyzja może zopaść na 
| konferencji waszyngtińckiej, której znaczenie 
|wykroczy w ten sposób ddleko poza kwes- 
itte uregulowania produkcji węgla w Ruhrze 

W kołach tutejszych przypuszczają, że w 
|zamian za ustępstwa brytyjskie, Kmerykonia 
| zobowiążą się do pokrywania wydałków da 
|larowych za import żywności i surowców do 
| Niemiec. Formalne uzyskanie kredytu na ten 
cel wymagałoby jednak zgody Kongrest 

Anglicy proponują podobno załatwienie 
tej sprawy z pominięciem Kongresu, wysu 
wając nastepujący pian: Anglia będzie nadal 
ponosić 50 proc. wydatków za import żyw. 
ności i surowców do Niemiec, cle będzie je 
pokrywać w funtach szterlinaach i wpłacać 
na zablokowane rachunki rządu USA. Rząd 
amerykański zobowiąże się nie wymlenfać 
zablokowanych funtów szterlingów na dolary, 
póki Anglia nie przezwycieęży kryzysu waluta 
wego. Do tego czasu Siuny Zjednoczone bę- 
da pokrywały wszystkie wydatki w dolarach. 

Będzie to faktycznie zamaskowana pożycz= 
ka dolarowa dla Anglii pod postacią prze. 
jmysłowej kombinacji buchalieryjnej. 

Obserwatorzy polityczni twierdzą, że w 
podobnie przemyślny sposó" Steny Zirdnocy 
ne mogą rozwiqzać kwestie sfinansowania 
: odbudowy przemysłu Zagłębia Ruhry jesz- 
| z0 przed wejście. w życie plonu Marshalla, 

W kołach waszyngłońskich zwracaja uwo 

gę na niedawne ośrviadczenie prezydenta 
anku Mięedzynot-dowego Johna Mac Cloya, 
który stwierdził że Bark gotów jest przyczy 
nić się do zwiekszenią produkcji wegla w 
Zaglębiu Ruhry. Wprawdzie statut banku po- 
zwala udzielać pożyczek wyłącznie państ. 
wom, będącym jego członkami, jednakże po 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej.) 
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WARSZAWA PAP. Drugi dzień procesu red. 
nacz. „Gazety Ludowej” — Augustyńskiego 
i współoskarżonych przed rejonowym sadem“ 
wojskowym w Warszawie, stał pod znakiem 
przemówień strom Oskarżyciel publiczny za- 
ządał najwyższego wymiaru kary pozbawienia 
wolności dla red. Augustyńskiego, surowego 
wymiaru kary dla ks. Pawliny oraz kary 
śmierci dla osk, Maciejca. 

A oto szczegóły wywodów prokuratora woj 
skowego. ` 

Zygmunt Aügustyńskt —. zasiada na ławie 
oskarżonych razem z fitnkrioneriuszem służby 
bezpieczeństwa, a miedzy nimi siedzi osoba 
duchowna — rozpoczyna prokuralor. = Taka 
różnorodność ławy oskarżonych jest pozorną 
ósobłiwością tej sprawy, Jednak pomiędzy ty. 
mi trzema osobami — mówi prokurator —ist- 
meje pewna wspólna myśl, pewien element, 
który ich wiązał, a który stał się przedmio- 
tem niniejszego procesu. Wszyscv trzej oskar 
żeni tworzą zamkniete „koło, kierowali się 
wspólnym zamiarem. Świadony byli swej. dzia 
łalności i powiązani treścią swej praty. 

Zastanawiając się nad tym, komu Augustyń 
ski i Pawlina przekazywali swe wiadomości 
oraz» . iczego zajęli się wywiadem skierowa- 
nym nie rrweiwka władzom  bezpie- 
czeństwa, prokurator przypomina kontakty łą 
czące red, nacz, „Gazety Ludowej” z działa- 
czem konspiracyjnego WRN-u — Obarskim. 


Mow jest o wspomnianej w toku przewa- 
du © -nn transakcji „ideołogiczno-handlo= 
weji” tortach której red. Augustyński miał 


zarobić 5 proc. od obrotu przy zmianie ©l- 
brzymich sum w dolarach. Usługi Augustyń- 
skiego dla podziemia polegają też na slara- 
niach o umożliwienie druku odezw WIN-u 
przed referendum. Specjalny nacisk położony 
jest również w przemówieniu prokuratora na 
kontakty szefa komórki wywiadowczej Sos- 
nowskiej z głównym oskarżonym, które mogą 
tłumaczyć ukazanie się w biuletynie wywiar 


Masowe aresztowania 
w Palestyn'e 


JEROZOLIMA, PAP. — Policja brytyjska 
dokonała we wtorek licznych areszfowań wśród 
Zydów, podejrzanych o popieranie akcji terrory- 
stycznej. Aresztowania dotknęły przede wszyst- 
kim przywódców parili rewizjonistycznej. Licz- 
ba aresztowanych sięga kilkudziesięciu osób 
m. in. aresztowano burmistrza Tel Avivu, Nata- 
nii i Ramatli Gam oraz Dawida Sterna. brata 
założyciela ferroryślycznej organizacji Sterna. 
który zginął w czasie walki z policją. Wladze 
wojskowe. twierdzą, že% posiadają matąriał Job- 


Wysoki korsarz Pałestyny sir, Allan Cyn- 
ningham rozwiązał we wtorek młodzieżową or- 
ganizację rewizjonistyczną „Rith: Trumpeldor" 
sodając na uzasadnienie tego zarządzenia, że 
dostarczała ona „najwięcej członków dla grup 
terrorystycznych. 5 

JEROZOLIMA, PAP. — W starej dzielnicy 
miasta terroryści żydowsey wysadzili w powie» 
trze gmach, w którym mieścił sie wydział zdro- 
wia. (Pod gruzami budynku zginęło trzech po- 
łejantów brytyjskich. 

Władze brytyjskie wprowadziły w dzielnicy 
żydowskiej w Jerozolimie godzinę — policyjną, 
którą poprzedniego dnia zniosły . 


+— To dobrze. Niech pan wie, że każ- 
dy Grek od urodzenia to — poeta i dyk- 
tator. Kto z nich nie jest ani jednym. ami 
drugim — teń nie jest prawdziwym Gre- 
kiem, Ale kobieta — to co innego. 

— jJednak„ona też bardzo interesuje Się 
polityką. Zdążyłem to zaważyć — po- 
wiedział Quell.. 

— To znaczy, że jest prawdziwa Gre- 
czynką., 

Rozmawiajac siostra piła kawę mały- 
mi łykami. Ocierała ręce o swój chatat, 
jak to robią kobiety pracujące w kuchni. 
Queli podniósł się z krzesła. 

— Dziękuję, siostro. Dziękuję za infor- 
macje i kawę, Zajrzę tu jutro, aby do- 
wiedzieć się, czy nie przyjechała cza- 
sem Ellen. 

— Przychodźcie do mnie razem. To 
bardzo dobrze, że macie różną krew w 
żwłach, Czy pan ma zamiar z nią sięyo- 
żenić? 

— Znam ją zbyt mało — zmieszał się 
Quell, 

— To nie ma znaczenia, O ile jest u- 
czucie, to zhaczy, iż wszystko w perzed 
ku. Mam Wrażenie, że mic nie Sto: na 
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dowczym całego materiału otrzymanego przez 
Augustyńskiego od Pawliny. 

Prokurator nazywa Augustyńskiego „zaszy- 
irowanym w legalnej robocie czlowiekiem po- 
Jlitycznego podziemia”. - 

Z ust prokuratora padają też ostre słowa 
piętnujące red. nacz. „Gazety Ludowej”, jako 
człowieka, który nie zdohył się na gest mó» 
wienia prawdy, poważył się na organizację 
kontrwywiadu przeciwko władzom hezpieczeń- 
stwa, 
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keutera oddział partyzancki w Sile 500 
osób zaatakował garnizon wojsk rządo” 
wych w Arachowa w Grecji środkowej. 
Po stronie wojsk rządowych *w walce 
wzięły udział samoloty. 
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NOWY JORK PAP, — Jak wynika ze 
słów uchodźców przybyłych na granice 
Argentyny, stolica Paragwaiu Asuncion 
jest kompletnie otoczona przez siły pow 
stańcze, a wojska znajdujące sie w polus 
dniowo - wschodniej cześci miasta prze- 
Szły na stronę powstańców. 


rajszym premier Attlee 
Gmin projekt ustawy 

dowi nadzwyczajnych 
dla podjecia kroków. majacych 


KINO WŁÓKNIARZ 
;„Zawadzka 6 "n SG 


"Dziś premiera 


; Reżyser: Gordon Douglas 
Produkcja: United Artists 


yy Z 


Jest tylko jedno małe ale» Ona. jednak, 
interesuie sie polityka. Eb. 

— Tak—nie wiedząc co odpowiedzieć 
wycedził przez zeby Quell: 

— Więc albo zmieni swoje poglądy 
pod pańskim wpływem, albo — pan zmie 
ni swoje, — poważnie rzekła siostra. 

— Istnieje jeszcze jedna ewentuał- 
ność. Nikt z nas nie zmieni swoich. po- 
gladów — roześmiał sie Quell.” Siostra 
podobała mu się coraż więcej. — 

— Przypuszczam, że żadna Greczyn- 
ka. nie pozostanie obojetua.na poglądy 
swego męża. Tym bardziei Greczynka, 
która interesuje się polityką. 

— Niech i tak będzie! Zobaczymy! — 
Przyjdę tu jutro, siostro. Wtedy poroz- 
mawiamy sobie na ten temat obszerniej. 
No i o polityce również. A tymczasem — 
kłaniam się. 

Roześmiała sie głośno, 

— Zabawny 2 pana chłopak. Niech pan 
przyjdzie jutro, A proszę dobrze bronić 
uas przed Włochami, 

— Potozmawiam o tym z dowódcą eš- 


iQ 31 4 LGP 
Quell powrócił do restauracji. Lotnicy 
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Flip i Flap 
[STAN LĄUREL i OLIVER HARDY) 
w przezabawnej komedii amerykańskiej 
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egiamator dolarów 


Dziś ogloszen e wyroku na trójkę konspiratorów z PSLu 


Kończąc prokurator oświadcza: 

Jeden z czołowych działaczy PSL w paź- 
dzierniku 1945 r., na zjeździe delegatów swe- 
go stronnictwa rzucił hasło, mające być tytu- 
łem jego przemówienia: „kim jesteśmy i do- 
kąd idziemy?"*. Jaką smutną odpowiedź otrzy 
mamy na fo pytanie w odniesieniu do kiero- 
wnika centralnego organu prasowego tego 
stronnictwa... 

Sąd ogłosi wyrok w tej sprawie w dniu 
dzisiejszym o godzinie 9 rano. 


Grecji środkowej. Z obu stron były stra- 
DĄ + * 2 


LONDYN PAP. — Wedłng doniesienia 
agencji Reutera policia grecka dokonała 


Inne oddziały powstańcze zaatakowa-| we wtorek rewizji w redakcji dziennika 
jk ežiai EE Z Z YE 0 EEE W, 


Stolica Paragwaju oblężona 


przez oddziały powstańców 


Dowództwo oddziałów powstańczych 
które na parowcu przebywa drogę w 
dół rzeki Paragwaj, wezwało przez ra- 
dio ludność Asuncion do pomocy w oha- 
emu rządu. „Dziś albo nigdy!” oświad- 
Cza ten apel radiowy: 


Attlee żąda pełnomocnictw 


dla zażegnania kryzysu gospodarczego 


LONDYN (obst, wł) — W dniu wczo- | zażegnanie kryzysu gospodarczego. Pro 
przedłożył lzbie | jekt przewiduje takie same pełnomocnie 
udzielającej rza- | twa, jakie zostały udzielone rządowi w 

pełnomoc"ietw | r. 1945 celem przejścia z gospodarki wo 
na celu iennej na gospodarke pokojową. 


KINO, WŁOKNIARZ. 
2 7% WaW b a Zawadzka 6, 
.Kapitalni komicy 
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Muzyka: Mejvin Atley 
Eksploatacja: „Film Polski” 


Bilety bezpłatne i Passe - Partout ważne od poniedziałku 11 sierpnia 


znajdowali się tam jeszcze. Zakomuniko- 


> ` : Nr. 314 


Maka nla Austrii 


WASZYNGTON, PAP. — Amerykańskie Mir- 
nisterstwo Rolnictwa donosi, że Austrii przy- 
znano dodatkowo 17 tysięcy ton mąki, które ma- 
ją być dostarczone w ciągu sierpnia w ramarh 
pomocy pounrrowskiej. p 


Kredyty dla Włoch 


WASZYNGTON, PAP. — Bank Eksportowo- 
importowy komunikuje, że Włochom przyznano 
kredyty. w wysokości 25 milionów dolarów. 
Jest (o pierwsza transza kredytów na realizacje 
odbudowy Włoch. Ogółem bank ma wyasygno- 
wać Włochom 100 milionów dolarów. 


Ki w Grecji środkowej 


Powsiońcy aiakują garnizony wojsk faszystowskich 


LONDYN PAP. — Jak dortosi agencja | ły siły rządowe w okolicy Karpenisis w 


„Rizospastis” — organu greckiej partii 
komunistycznej oraz. dziennika „Elefteri 
Ellada“ — organu EAM, aresztując 5 
pracówników redakcyjnych. Redaktora 
naczelnego gazety „Rizospa:sts”* areszto- 
wano jeszcze w poriedziałeś  Wszvst- 
kich aresztowinyżt deportowano na wy 
spe Ikaria. 


OOIE > PY z o 
Oszustwo w wielkim stylu 
(Dokończenie ze str. 1-ej,) 
życzki takie moglyby być przyznone, państ- 
wom zainteresowanym w węglu Zagłębiu Bu 
hry, lub specjalnej organizacji, powołanej do 
zycie przez te państva. Oporacja ta byłoby 
w gaunct rzeczy finansowaniem odbudowy 
Zagłębia Ruhry przez kapitał prywatny, któ- 
ry miałby możność kupowania akcji banku 

międzynarodowego. 

Zdaniem komentatora „PM” Aleksandra 
Uhia; taki właśnie plan odbudowy przemy 
słu niemieckiego w oparciu o udzial kapitału 
prywatnego, zaczyna przybierać obecnie 9- 


raz konkretniejsze kszialty, Świagdczyłby g 


tym min. memoriat, jakt grupa przemysłow. 
ców i Hnonsistów nlemieckich ze straty bry- 
tyjskiej złożyła niedawno władzom okupacyj 
nym. Grupa ta proponuje: 

1) założenie prywatnego towarzystwa ntt- 
glo-amerykańskiego z kapiłałem 50 milionów 
dolorów, 

2) otworzenie mu przez Anglię i USA kre 
dytu dolarowego i szłterlingowego w wyso 
kości 500 milipnów dolarów orgz 
3) uzyskamie dla niego 250-millonowsgo 
kredyłu z banku eksportowo - Importownyo 
na zakup surowców dle Niemiec, Plan ten 
uzyskał podobno aprobatę władz umerykoń 
skich. . 

W związku z powyższym praso amerykcń 
ska stwierdza, że decyzje, które zapadną na 
konferencji waszyngiońskiej, mogą mieć ds- 
cydujacy wpływ na realizację planu Marske- 
lla. ponieważ plon ten zakłada, że odbudo 
wa Zagłębia Ruhry jest podstawa odbudowy 
Europy, decyzje te mogą przesłonić nevre! 
wyniki prac 16 państw, błorqcych udział w 
konferencji paryskiej. 


Tap zamilkł. Lotnicy zażądali rachan 


wano mu o rozpoczęciu ofensywy przez | ku. który okazał się bardzo znikomym i 


Anglików. Wiadomość ta była przed 
chwilą podana przez radio. Anglicy posu- 
nęli się naprzód od Mersa — Matrik i 
wzieli Solum. Zabrali. do niewoli 20.000 
Włochów. : 

— Nareszcie zaczynamy się ruszać. — 
powiedział podekscytowany Tap. Wszy- 
scy byli wyraźnie podnieceni. 

— Kto wie. co z tego wszystkiego Wy- 
niknie? — zauważył zawsze sceptyczny 
Richardson. 

Sceptycyzm Richardsona podzielał ró- 
wnież Quell. Wszak Anglicy nie mieli od 
powiedniej ilości wojsk. aby roznoczać 
naprawdę poważną ofensywę. Obserwiu- 
jac walczące strony z powietrza, z lotu 
ptaka, ściśle mówiąc, można było wyro- 
bić mniej więcej zgodne z prawdą zda- 
nie o ilości wojsk i jakości amunicji 9- 
bydwu przeciwników, Angielska armia 
pozostawiała jeszcze wiele do życzenia. 
Włochów było więcej i byli lepiej wzbro- 
jeni od Anglików. Lecz Hacky poważ: ie 
oznajmił, że wiadomość o ofensywie zo- 
stała również oficjalnie potwierdzona 
przez sztab. 

— Wielu z nas ma szanse powrócić na 
stare bazy — wypowiedział swe przy- 
puszczenie: Brewer. 

— W każdym razie, my nie wrócimy. 
— odpowiedział Tap. — Nie waż sie na> 
wet marzyć o tym. Zostaniemy tu aż do 
końca woiny, a może i ieszcze dłużej. Be 
dziemy Sami walczyć z całym lotnic- 
twem włoskim. | z armią lądowa rów- 
tieġ. Musimy zatrzymać ich ofensywę 
na tym odcinku į przepędzić to tałataj- 
stwo. 


— Przestań, Tap, — powiedział Hac-| — rzekł poważnie Brewer 


ky. — Uważaj, Mellas nadstawił uszu. 


udali sie na zasłużony odpoczynek. By- 
ta już dość późna godzina. Czuli sie bar- 
dzo zmęczeni po uciążliwej drodze i bar 
wnych wrażeniach minionego dnia. 

Nazajutrz eskadra otrzymała rozkaz 
lotu na linie frontu o godzinie trzeciej po 
południu. Po spożyciu obiadu lotnicy po 
jechali na lotnisko, Transportowiec z ben 
zyna jeszcze nie przybył. Panowała mgła 
i mżył drobny deszcz. Lotnicy czekali 
z niecierpliwościa na paliwo. które miał 
dostarczyć transportowiec, Nudzili się 
przy tym strasznie. 

W tym czasie Grecy wyciągneli ta 
światło dzienne stary model samolotu z 
1918 roku — zasłużony antyk — „Breze”. 
Prawdopodobńie chcieli popisać sie wo- 
bec swoich angielskich kolegów... Samo- 
lot wyglądał dość niesamowicie. Był to 
stary tvp aparatu. znany brytyjskim lot- 
nikom jedynie tylko z ilustracji. Jeden 
z Greków przyniósł drabinke, z pomoca 
której wdrapał się dn kabiny. Zaczał coś 
majstrować przy motorze. Motor zawar- 
czat, zahuczał i nagle stanął. Wtedy dtu- 
gi Grek przyszedł z pomocą pierwsze. 
Znów coś zahuczało, zawarczało. zaka- 
szłało w motorze. Wysoki Grek wykrzy 
knął z zadowoleniem: 

— Kontakt! 

-— Kontakt! — odpowiedział mu jego 
kolega z kabiny. 

I znów dręnąwszy. motor stanat. 

— I ło się nazywa u nich — wojna! 
— powiedział po cichu jeden z Angii- 
ków. 

, — Ojciec opowiadał mi. że tak właś- 
nie. postenowana podczas tamtej wojny 
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Fundament wiary w swój naród 


Francja czci bohaterstwo Ruchu Oporu 


27 lipca — dzień wspomnień partyzanckich 
(Q! spe jalneco korespondenta „Głosu Robotniczego) 


Gdybyście, drodzy Czytelnicy, spędzili 
«raz z nami ten dzień — 27 lipca — we Fran- 
cji, zrozumielibyście i odczuli jak wielką wa- 
gę przywiązują Francuzi do swego Ruchu O- 
poru; z jak wielką miłością pielęgnują wspo- 
mnienia z dni walki i jak wielką czcią ota- 
czają pamięć tych, którzy w tej walce pole- 
gli — torując innym drogę do wolności. 

27 lipca — dzień wspomnień partyzanc- 
kich, 

Od samego rana rojno i gwarno na ulicach 
Grenoble, Wszyscy — młodzi t starzy, ta ro- 
werach, motocyklach śpieszą. odwiedzić 
miejsce uświęcone bojami przeciwko. najeźdź- 
com niemieckim. 

Przede wszystkim Vercotfs — kolebkę rù- 
chu partyzanckiego. Na placu Victora Hugo 
— tłum Czekamy i my wraz z innymi na au- 
tobusy, które, specjalnie truchomione, zawio- 
zą nas na całodzienną wycieczkę mo górach i 
dolinach, Odjazd punktualńie o 7,30. Etap 
pierwszy — Lans i Villard de Lans. Śliczne 
miasteczka otoczone górami. W słońcu lasy 
na zboczach gór wydają się bardziej szma- 
ragdowe, bardziej zielone, niż zieleń sama; a 
cały krajobraz jest radosny i trudno sobie u- 
zmysłowić, że właśnie tu toczyły się zacięte 
walki, że ta piękna ziemia zroszona jest krwią 
najlepszych synów Francji. I nie tylko Fran- 
cji W Villard de Lans zobaczyć można ma- 
ły cmentarz, gdzie pochowani są Polacy, któ- 
tzy polegli, w wąlce „za wolność naszą i wa- 
szą'„. Niestety, autobus rusza i nie możemy 
dłażej się zatrzymać, 

Nie myślcie jednak, że w czasie tej we- 
drówki myślimy tylko o sprawach wielkich i 
smutnych. Wojna się skończyła i wszyscy 
mamy prawo do uśmiechu i radości © to 
przecież walczyli ci wielcy. Jakże zresztą nie 
uśmiechnąć się, gdy w małej, „słonecznej óber- 
ży” w Lans — czytamy ną ścianach napisy, 
świadczące wymownie o słynnym frencuskim 
„esprit, Na przykład: „Alcool tue.. lente- 
ment — on s'en fout.. on n'est pas pressć' — 
co w Humaczenin polskim (nie dosłownym: — 
nie chcemy obrażać niczyich uszu )brzmi: „Ał- 
kohol zabija... powoli. Cóż nas to obchodzi — 
nie pilno nam do śmierci”. 


Albo: „Obiad beż wina — jest jak dzień 
bez słońca”, Nota”bene w tejże samej ober- 
ży, gdy prosimy o obwarzanki patrzą na nas 
ze zdziwieniem: Obwarzanki? — Aleź-tu na- 
wet o chleb jest trudnol I pytają — czy ma- 
my swój cukier do kawy. 

Jedziemy dalej, Krajobraz zmienia się, za- 
ostrza. Samochód sapie ciężko — świszczą 
hamulce — wjeźdżamy coraz wyżej w kanio- 
ny — szósa wykuta w skale zwężała się co- 
raz bardziej, a zakręty stają sie naprawdę za- 
wrotne. Spoglądam przez okna — z jednej 
stony masyw górski, z drugiej — przepaść. 
Nagle zza zakrętu wytacza się wielki, cięża- 
rowy wóz, Co to będzie? Wypadek? Zderze- 
nie? Ależ nie.. szofer nie traci przytomności 
umysłu. Nasz autobus cofa się — wydosta- 
je się na miejsce nieco szersze i przepuszcza 
ciężarówkę. Uff — ulga.. Zderzenie nad prze- 
paścią mogłoby się „nieco” tragiczniej skoń- 
czyć. Później zresztą takie spotkania zdarza* 
ją śię częściej, Ale mijają bez większego 
wrażenią — cóż.. przyzwyczajamy się. A po- 
za tym — wybaczcie mi, obywatele i towa- 
rzysze szoferzy polscy — wasi francuscy ko- 
ledzy nie piją wódki... 

Między St Aqnans i Col du Rousset zatrzy- 
mujemy się. Wielka tablica pokazuje kieru- 
nek — Grotte de Ja Luire. Stromą ścieżką za- 
gubioną w lesie wspinamy się w górę: Ale 
dlaczego ludzie, którzy schodzą mają twarze 
tak smutne? Za chwilę. to zrozumiemy. Wiel- 
ka, ciemną grota. Zebrane z pietyzmem i uło- 
żone starannie szczątki naczyń, zakrwawione 
bandaże, ampułki i pamiątkowe tablice 
wszystko to mówi o historii tej groty = szpi- 
tala. 

W lipcu 1944 roku, w dniach, kiedy Niem- 
cy zorqanizowali wielką, karną ekspedycję 
przeciwko partyzantom z Vercors — po cięż- 
kiej walce, w której wielu wrogów padło — 
francuscy żołnierze Oporu wycofali się w kie- 
runku Die. Ewakuowano również i szpitale. 
Ale nie można było ewakuować ciężko ran- 
nych. Przeniesiono ich do tej groty, licząc na 
to, że wróq nie odnajdzie zagubionej w lesie 
ścieżki. Wraz » 24 rannymi pozostali leka- 
rze Ullmann, Fischer i Ganimede, ksiądz de 
Momntscheuil i pielęgniarki, którymi kierowała 
młoda Odette Malosanne. Niestety, patrol 
SS (czyżby przez kogoś uprzedzony?) odkrył 
grotę-szpital, 24-ch ciężko rannych zbrodnia- 

rze niemieccy rozstrzelali, pastwiąc się nad 
nimi uprzednio. 

Śmiercią bohaterów zginęli ksiądz de Mont- 
scheuil oraz dwaj lekarze, którzy byli pocho» 
dzenia żvdowskieqo. Dzielni Francuzi. Kobie- 
ty zostały wysłane do obozu w Ravensbrieck 
i wszelki słuch o nich zaginął. Już nie wró- 
ciły do wolnej Francji. 

Schodzimy powali. I my chylimy się pod 
ciężarem wspomnień. Przecież są i w Polsce 
Grótes de la Luire — dowody naszej walki 
przeciwko besiialstwu niemieckiemu. I są w 
Polsce groby bohaterskich lekarzy, którzy w 


— 


— 


służbie wolności stracili życie — pamiętamy | 


I 


Cisza głęboka panuje w autobusie. Teraż 
zresztą co kilka metrów widzimy pomniki i 
nagrobki. A nad każdym powiewa sztandar 
narodowy. : 

I znów moment emocji turystycznej 
przejeżdżamy przez długi, 7-kilometrowy tunel 
górski, prowadzący, na "przełęcz Col du Rous- 
set, U wylotu tunelu — pamiątkowa tablica: 
w tym masywie górskim toczyła się wielka 
bitwa. 4000 partyzantów wałczyło z przewa- 
żającą siłą wroga. 700 młodych Francuzów 


poległo.. Ale gdy odwracamy oczy od ta-|. 


blicy: — zapominamy natychmigst o wszyst- 
kich — wielkich i małych «sprawach tego 
świata, Przed nami rozległa, pyszna panora- 
ma — Alpy i dolina prowansalska. 

Wierzcie mi, że każdy opis byłby profanacją 
tego niezapomnianego widoku. A odgłos kla- 
ksonu samochodowego, wzywającego nas do 
dalszej podróży, wywołuje odruch niechęci... 

Przejeżdźamy: teraz przez krainę zniszcze- 
nia. Oto dokumenty zbrodni niemieckich: na 
francuskiej z'*r'' — miasteczka Vassieux i La 
Chapelle en Y= ers są prawie całkowicie 
spalone. N " mie mogąc zniszczyć ruchu 
oporu mście' \1 bezbronnej ludności. Jak 
w Polsce. Jal w -ędzie, gdzie narody poko- 
jowe miały nieszczęście zetknąć się z osła- 
wioną kulturą „herrenvolku”. 

I znów tablice, nagrobki, miejsca uświęco- 
ne walką i czystą krwią poległych... 

W Chapelle przerwa obiadowa. Wszyscy 
opuszczają autobus, zabierając koszyczki z 
prowiantem. Pod drzewami, na zielonej traw- 
ce — odpoczynek w cieniu. I oto specyficzny 
symbol przyjaźni polsko - francuskiej: kieł- 


basa przywieziona z Polski i francuskie wi- 
NO... 

A potem znów wędrówka po przełęczach i 
kanionach — Grand Goulet i Petit Goulet. 


Niezapomniane widoki. I! bardzo emocjonująca 
jazda nad głębokimi, kilkusetmetrowymi prze- 
paściami, na dnie których połyskują srebrem 
potoki. 

Dojeżdżamy do Pont en Royans — miasta 


niezmiernie ciekawego, gdzie domy są po pro- 
stu wykute w masywie górskim, a ulice — to 
po prostu wąwozy między górami. Bardzo to 
malownicze, ale raczej niewygodne jako miej- 
sce zamieszkania — i wilgotne, bo przez ulice 
położone niżej, przebiegają górskie potoki. 
I wreszcie ostatni etap przed Grenoble: 
Saint Nizier. f to miasteczko nie ostało się 
niemieckiemu barbarzyństwu. Spalone domy 
teraz odbudowuja pracowite ręce francuskich 


"W )pankcie dominijąc "fad  miastecz- 
kiem — wysoko położóny jest cmentarz woj- 
skowy. To tu przeniesiono ciała tych, którzy 
polegli w Vercors. Czytamy nazwiska — 18 
lat,20 lat, 22 lata, 25 lat... Kwiat młodzieży 
francuskiej , poległej za Ojczyznę. I Wiele 
grobów żołnierzy nieznanych — groby te są 
pielęgnowane z równą czcią jak inne. Na je 
dnej z tablic nazwisko polskie — por. Brze- 
ziński — padł na francuskiej ziemi.,. 

Dziś rano na tym cmentarzu odbyła się u- 
roczystość, na którą przybył min. Mitterand, 
burmistrz Grenoble p. Martin, poseł komuni- 
styczny i redaktor dziennika „Travailleur Al- 
pin” — tow. Dufour, konsul angielski sir Ro- 
bert Parr, wielu wojskowych, między innymi 
jeden z komendantów Ruchu Oporu Vercors 
— Pierre Tanant. Po przemówieniach okolicz- 
nościowych, po apelu umarłych — polegli bo- 
haterowie zostali odznaczeni medalami wyso 
kiej kłasy. Tak naród francuski pamięta o 
swoich bohaterach. 

Wydaje mi się (myślałam o tym w drodze 
powrotnej do Grenoble), że i u nas należało- 
by większym pietyzmem otoczyć miejsca 
walk, chwały i poświęcenia, 

Abyśmy, którzy żyjemy pamiętali — co 
winni jesteśmy poległym! 

Abyśmy nigdy nie zapomnieli niemieckie- 
go okrucieństwa. 

Aby nigdy stopa niemiecka nie stanęła na 
naszej, pokojowej ziemi. 


„chłopów. 


1. TARŁOWSKA. 
Grenoble, w lipcu 1947 r. 


doskonały i popularnysw Łódzi aktor — na- 

kręca obóchie fllm z życia współczesnej wsi 

polskiej p. t „Jasne łany”. Zdjęcia dokonywa- 
ne sq pod Łodzią. 
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Naimtodsza laureatka 
Nagrody Robla 


Druga, powojenna literacka Nagroda No- 
bla za rok 1947 została. przyznana jednogłoś- 
nie pisarce norweskiej, Marii Brenker, za pē- 
wieść „Matka Maria”, osnutą na tle życia 
Świętej Rodziny, utrzymaną w duchu klery- 
kalnym. To nastawienie w dużej mierze mu: 
siało wpłynąć na odznaczenie na ogół niezna- 
nej, młodej, 28-letniej autorki. ` 

Dotychczas bowiem nagrodę Nobla otrzy- 
mywali za całokształt pracy twórczej pisa- 
rze przeważnie już w podeszłym wieku, dzie 
ła których są czytane przez cały świat. 

Drugim wźględem jest, być może, brak 
prawdziwych talentów,- odczuwany ie tylko 
w Polsce, lecz również i w innych krajach. 
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Pod haczniym okiem cudzoziemców 


Polska zdaje egzamin energii i pracy 


Wybrzeże tętni ruchem Targów Gdańskich 


(Korespondencja specjalnego wysłannóke „„Głosu łohboćn.**) 


Piękna, słoneczna pogoda  opromi=niała 
uroczystości, związanę z otwarciem Między- 
narodowych Targów Gdańskich. 

Od wczesnego ranka wspaniała, ponad 20 
kilometrowej długości autostrada, łącząca 
Gdańsk, Sopot i Gdynię, zapełniona była su- 
nącą bez przerwy karawaną samochodów cię: 
żarowych i osobowych, autobusów, „piętru- 
sów” i trolleybusów. 

Dziesiątki tysięcy pracowników Wybrzeża 
i obywateli przybyłych z całego kraju, w sa- 
mochodach przystrojonych zielenią i ilagami 
narodowymi ciągnęły na uroczystość. 

Międzyńarodowe Targi Gdańskie, choć pro- 
jektowane jako impreza przede wszystkim 
handlowa, stały się faktycznie powszechnym 
świętem dla całej ludności Wybrzeża, Noszą 
one wprawdzie tradycyjną nazwę Gdańskich, 
ale z powodu zniszczenia przez Niemców naj- 
starszego polskiego miasta portowego. pawi- 


lony targowe zbudowano prowizorycznie w 
Sopocie i w Gdyni. Za rok, jak tu wszyscy 
mówią, będzie lepiej. 

Dawne kasyno -gry w Sopocie, jaskinia ha- 
zardu słynna ongiś na świat cały, stała się 
dziś widownią nowego triamiu pracy naszego 
narodu, Tam, gdzie dawniej panował moloch 
złota, tam gdzie obszamicy i kapitaliści tra- 
cili miliony na puste rozrywki, siłą i podstę- 
pem wyciśnięte z robotnika i chłopa, tam 
gdzie przeszedł niszczący płomień wojny i 
gdzie jeszcze dwa tala temu  piętrzyły się 
zwały gruzów, święci dziś naród polski jesz- 
cze jedno zwycięstwo. Sukces ten jest tym 
cenniejszy, że dzieje się na oczach licznych 
świadków z zagranicy, 

Różnobrawny i różnojęzyczny tłum, suną- 
cy po zalanych słońcem terenach targowych, 
ze zdumieniem przygląda się osiągnięciom na- 
szego przemysłu, rolnictwa i transportu i 


wyjść nie może z podziwu, że w ciągu dwóch 
łat prawie z niczego tyle zdziałano. 

Łopoczące na wietrze barwne flagi dzie- 
więciu obcych państw są dobitnym dowodem, 
że jesteśmy dla innych narodów kontranen- 
tem wartościowym i poszukiwanym. 

Nic dziwnego, że masy, przybyłe na otwar- 
cie Targów, są w radosnym nastroju. 

Z ogromnym entuzjazmem przyjęły zebra- 
ne tłumy przemówienie tow. Wiesława, który 
omawiał trudności, jakie przezwyciężyć mu- 
siał obóz demokratyczny przy odbudowie Wy- 
brzeża i nakreślił perspektywy rozwoju pot- 
tów polskich na przyszłość. Z zapałem wita- 
ła ludność Marszałka Rolę-Żymierskiego... 

Skończyła się część oficjalna. Goście się 
rozjeżdżają. Przystępujemy do szczegółowe: 

| go zwiedzania pawilonów. 
L. 
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interpelacje naszych Czytelników 


Kio ma pierwszeńsiwo? 


Szanówny ob, Redaktorze! 

Prosimy o umieszczenie w swoim poczyt 
nym dzienniku naszych uwag. 

Pracujemy w Państwowych Zakładach Prze 


właścicieli Eiserta 1 Szweikerta. Pałac ten 
na skutek długich starań administracji ta- 
brycznej i Rady Zakładowej i kół politycz- 
nych został przyznany przez Ministerstwo 


mysłu Dziewiarskiego i Galanteryjnego Nr 4, | Obrony Narodowej do użytku robotników fa- 


z centralą przy ul. Gdańskiej 47a. 
Na posesji fabrycznej stol pałac dawnych 


P. A. Wyboczcie, towarzyszu, żeśmy do- 
tychczas nie opublikowali] Waszych listów. 
Objętość naszej gazety, jak sami widzicie, 
jest teraz mocno zmniejszona (brok papieru) 
iz tego powody drukujemy listy, poruszające 
różne aktualne, ule konkretne zagadnienia. 
Wy, towarzyszu, w zagadnieniach, o kiórych 
piszecie, macie w zasadzie rację, ale nam nie 
podajecie konkretnych faktów. Dloczego nie 
podajecie, kto wierzy „babskim plotkom", a 
watpi w możliwość posiępu technicznego? Je- 
żeli są to robotnicy, to jedyną radq na to jest 
akcja uświadamiająco, obliczona na długą 


brycznych. 


Firma nasza zatrudnia 1141 pracowników, i 


sze | szybsze w dztałamiu. Dlaczego nie po- 
dajecie w jakiej fabryce T jaki to był pomysi, 
mogący zmniejszyć procent odpadków przę- 
dzy? Prosimy was — piszcie dalej t tak, jak 


podkreśliliśmy, — piszcie konkretnie. Inaczej 


słowa najsłuszniejsze staja się tylko fraze- 
sem. 


PLUT. PODCH. BRONISŁAW  SIEMIENIK. 
Bardzo możliwe, że urzędniczka, o której pi- 


szecie nie zadała sobfe trudu, by dobrze po-, 


szukać adresu; sum jednak fakt, że zrobiła to 
za prędko niczego nie dowodzi, A nuż w kar- 
totekach Wydziału Ewidencji nazwiska ułożo- 
ne są nietylko według pierwszych liter, lecz i 
kilku dalszych? W tym wypadku szukanie nie 
powinno by rzeczywiście trwać długo. Radzi- 


my Wam ogłosić w prasie nazwisko krewne- 


o doktór „Ance”, o doktorze „Grzeli* i typr|metę; o ile zaś określony majster lub lderow-| go. Może któryś z czytelników potrafi udzie- 
|nik — to środki na to znajdą sle radykalntej. |Hć Wam jakichś iniormacii. 


impych.. 


w tym 531 kobiet. Wobec bardzo szczupłego 
pomieszczenia nie mamy ani przedszkola, ani 
jadalni, ani żłobka, a i świetlica nasza jest 
taka mała, że zebrania robotników musimy 
rozbijać na dwie grupy. Gabinet lekarski 
mieści się w jednym małym pokoiku, gdzie 
nie może być mowy o zastosowaniu urządzeń 
leczniczych. Obecnie po zwolnieniu pałacu 
przez Wojsko P. chcemy go wyremontować 
na żłobek, świetlicę, przedszkole, ambulato- 
„rium lekarskie, na lokal Rady Zakładowej i 
sekretarzy kół politycznych i młodzieżowych 
oraz sekcji sportowej. 

Gdy już uzyskaliśmy fundusze nar urządze 
, nie tego wszystklego, Dyrekcja Branżowa jed 
| wabnicza-Galanteryjna chce nam pałac ode 
brać dla własnego użytku. Pyłamy się, czym 
się kieruje w tym wypadku Dyrekcja. 

Czy dziecko robotnika nie powinno być oto- 
czone opieką w żłobku, podczos gdy matku 
‘musl ciężko pracować w łabryce? Czy mło» 
'dzież procująca nie mu prawa po zajęciach 
' pójść do świetlicy, żeby w pogadankach í 

dyskusjach kształcić się i rozwijać? 

Sekretarz koła PPS Sekretarz koła PPP 

(—) |. Jerzykowski () A. Piasecki 
Przew. Rady Zakładowej 
| (=) S. Korabiewski 
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A _ Łemsze nawierzchnie dla centrum Łodzi iprzedmieść 
Tegoroczne prace Miejskiego Wycziału Komunikacji 


W tym roku Zarząd Miejski w bkodzi swą] cami Żwirki i Radwańskiej, jak również prze- Prace inwestycyjne podjęte w tym roku 


28 milionów zł. na kruki i chodniki 


* pólitykę drogową nastawił w kierunku prac| budowa części placu przy Dworcu Kaliskim. 


inwestycyjnych na przedmieściach Łodzi, jak 
również zmiany. nawierzchni w śródmieściw 

Według planu inwestycyjnego, na przed- 
mieściach Łodzi zabrukowanych zostanie- po- 
nad:5 km ulic grubą kostką granitową na: pod» 
łożu z piasku. Chodzi tu przede wszystkim o 
ulice, pozbawiene bruków i. chodników w dziel 
nicach robotniczych, a mianowicie na Żubar- 
ciu, Julianowie i Bałutach. 


Do tej pory zabrukowana już została cał 
kowicie ulica Głogowa, oraz na ukończeniu 
są roboty ziemne na ulicy Kloszowej w Ja- 
lianowie, 

Wykonawcy planu inwestycyjnego odnos- 
nie robót ziemnych na terenie naszego mia- 
sta po raz pierwszy w historii Łodzi zmecha- 
nizowali prace ziemne przez pomysłowe za- 
stosowanie spychacza, który w okresie zimy 
nosi nazwę pługu do odśnieżania. Również 
wagonetki, dawniej poruszane siłą mięśni 
ludzkich, obecnie po uruchomieniu kolejek o 
napędzie dieslowym, wykonywują swą pracę 
znacznie szybciej, Zrmechanizowanie robót 
ziemnych pozwoliło. również na. ząoszczęńdze- 
nie i zupełniejsze wykorzystanie ludzkich sił 
roboczych i furmanek, na których brak na- 

. rzeka Wydział Komunikacyjny przy Zarządzie 

, Miejskim, bowiem, jak do tej pory, przy ro- 
` © botach inwestycyjnych Wydziału Komunika- 
cyjnego zatrudnionych jest ponad 600 osób — 
pracowników i robotników, gdy potrzeba ich 
do 800 osób. Równolegle do robót inwestycyj- 
nych na peryferiach posuwają się prace inwe- 
7 stycyjne Wydziału Komunikacyjnego w śród- 

mieściu przy budówie jezdni i placów. Do naj 
m. większej z nich należą prace nad przebudową 
. jezdni i chodników na ulicy Daszyńskiego. 
' Całkowicie zniszczona dawna kostka grani 
“~ towa i podłoże betonowe są obecnie zmienia- 
u ne na ul. Daszyńskiego na odcinku od ulicy 
)+* Piotrkowskiej do Kilińskiego. Przy tej okazji 
Dyrekcja KEEL. wymienia na tym odcinku sta- 
re szyny na nowe. F 

. Celem stworzenia warunków bēzpieozeń- 
stwą dla chu kołowego przy zbiegu ulic 
Sienkiewicza i Daszyńskiego poszerzona zo- 
stała jezdnia, kosztem starego, napoły rozwlo 
nego, drewnianego budynku z 8 i pół metra 
na 17-cie i 10 metrów. W miesiącu czerwcu 


4 "egr ” 


„ „budową odcinka: ul, Gdańskiej pomiędzy uli- 
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Stanisław Feltyński, członek Straży Prze- 
mysłowej Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego Nr 19, zasiadł wczoraj na ławie 
oskarżonych w Okręgowym Sądzie Karnym. 

Sprawę rozpatrywał komplet sędziowski 
pod przewodnictwem sędziego - Medynskiego, 
»skarżał prok. Bochenek. 

Stanisław Fellyński za tys. zł łapówki po- 
zwolił wynieść z fabryki 200 kg przędzy skra 


i 
| 


| 


3 U wu kolponerów wsżystkich kób Śródmiejskich. 


% UWAGA KOLPORTERZY 
DZIELNICY $RÓDMIEJSKIEJ! 


Dziś o godzinie 17-ej w lokalu partyjnym 
przy ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się odpra- 


F ZEBRANIE KQLFORTERÓW GÓRNEJ, LEWEJ 


| W czwartek 7 sierpnia o godzinie 17-ej w 
kę fokalu własnym przy ulicy Piotikowskiej 282 
| odbędzie sie odprawa kolposterów kół Gór- 
nej Lewef 


ODPRAWA SEKRETARZY KOE 


w czwujlek 7-go sierpnia o godzinie 17.ej) 
w lokalu partyjnym przy ul. Piotrkowskiej 63% 
odbędzie slę odprowa sekrotarzy kół oddzie- 
łowych 1 ogólnych pracowniczych I terono- 
wycie Sprawy bardzo ważne. Obecność obo- 
wigzkowm 


KOMUNIEAT 


Zapisy na kursy eqgólseksztajlcącn (Zakres 
szkoły powszechnej i gimnazjum) przyjmuje 
Wydział Propogamdy w poniedziałki i piątki 
w godzinach 18 — 18 w lokalu partyjnym 

1 przy ulicy Piotrkowskiej G3. pa 


WSPOLNE ZEBRANIE PPR, i PPS 


Dziś o godzinie 13-ej cdbadzis się wspól. 
me zebranie czionków RER i RES f „Miller”. 


in: GEE CG = 


+ rb. rozpoczęte zostały również prace nad prze. 


"DZIELNICY $RÓDMIEJSKIE] 


Jeszcze w tym roku zbudowana zostanie pę!- 
lica tramwajowa przy dworcu, a nowa ra- 
wierzchnia dostosowana będzie do nowych 
poziomów szym. 


przez Wydział Komunikacji, prowadzoną ko- 
sztem ponad 28 milionów złotych, dobiegają 
końca, Już jesienią br. ukończone zostaną 
prace na peryferiach miasta i w śródmieściu. 
(Dz.) 


„Bałtyków” i „friamfów” nie zkraknie 
PMT w pierwszym rzędzie wytwarza 3-złotowe panierosy 


W. ostatnich dniach dał się zaobserwować |toniowego w całej Polsce, a co za tym idzie 


u kioskarzy z papierosami brak papierosów 
„Bałtyk”. Jednocześnie zaczęły po naszym 
mieście kursować różne płotki i pogłoski, że 
Polski Monopol Tytoniowy ma zamiar wyco- 
fać z obiegu wszelkie papierosy po 3 zł, 
oprócz "papierosów „Nysa“. 

Wiadomości te wywołały swego rodzaju 
popłoch wśród namiętnych. palaczy, 

Tymczasem jak się dowiadujemy, produk- 
cja „Bałtyków” i „Triumiów” nie włegła i nie 


ulegnie żadnej zmianie, nie ma więc mowy © 


braku tych papierosów na rynku lub o wyco- 
faniu ich, Wprost przeciwnie nawet, cąły na- 
cisk 6-14 wytwórni Polskiego Monopołu Fy- 


560 rodzię zmałazła byt na 

Jak już niejednokrotnie pisaliśmy, bódzkt 
"Urząd: Zatrudnienia przy współudaiale Zarza- 
du Państwowych. Nferuchomości Ziemsklch 
przeprowadzał na dużą skalę zakrojoną Ok- 
cję werbunkową ludności hezrolnej i modo- 
roing} z terenu 12-tu powiatów do wojawódz- 
twa gdańskiego, wyznaczonego jako teren o- 
stedleńczy dła ludności województwa lóde- 
kiego. 

Akcje ta została ju: ostatecznie zakończo- 
na i dała poważne wyniki. 
* Do województwa gdańskiego przesłanych 
zostało około: 500 rądzim, na które składało 
się powyżej 2000 osób, Wyjsżdżający zabie- 
rali ze soba inwenłora T sprzęty qospodoroza, 
które umośliwicją im w obecnej chwili pro- 
wadzenie normalnego gospoderstwa. 

Powiat łódzki, jako bardziej uprzemysło- 


ʻi w Łodzi, jest położony właśnie ma prodhtk= 
cję papierosów trzyzłofowyci, 

Szukając winnych obecnej sytuacji papie- 
srosowej na rynku łódzkim dowiedzieliśmy się 
;że zakład sprzedaży PMT w Łodzi nie roz- 
'prowadze papierosów we własnym. zakresie, 
natomiast jedynym i wyłącznym jego odbior- 
cą jest „Społem'. Widocznie więe „Społem”, 


KACZY to jednak, by Łodzianom zabrakło ta- 
nich i dobrych papierosów. 

W dalszym ciągu będą mogli bez prze- 
szkód zaopatrywać się w 3-złotowe papiero* 
sy, których nikomu nie zabraknie, 


asiędłeńcza z woj. łódzkiego zakończona 


owszarze wojew. gdańsk ego 

wtony, nosiąadaujący powazne rezerwy sił: ro- 
boczych, potrzebnych dla przemysłu. łódzk:>- 
go oraz pow. łowicki mojący qgospodorstwa 
duże i dobrze zagospodarowans, były z ak- 
cji wyłączone. Nałomiast przodujące miejsce 
w akcji osiedleńczej zajęły powiały: opo- 
czyński, wieluński, radomszczański, jako tes 
reny najuboższe zamieszkałe w dużej części 
bądź przez ludność małorolną, bądź przez to- 
dzińy, kióre wskutek podziału gospodarstw 
miądzy liczne potomstwo nie kyły w stanie 
wyżywić domowników. 

Akcja ostedlieńcza spełnila poważne obu- 
stronna zadanie, jakie jaj przyświecało. Do- 
siarczyła ziemi pomorskiej potrzebnych jej 
rąk do pracy, oroz zapewniła skromny, ale 


pewny byt ludności województwa łódzkiego: 


3 laia więzienia 


za współudział w kradzieży 


dzionej przez- Wacława Zytkiewicza, Współ- 
(działał więc w przestępstwie, bowiem nie za- 
meldował o kradzieży ani komendantowi 
Straży Przemysłowej; ani dyrektorowi fabry- 
ki W czasie tej kradzieży uzależnił swoje 
‘postepowanie od wynagrodzenia, jakie otrzy- 
mał ód. Żytkiewicza. 

Żytkiewiczowi udało się zbiec. 

Sąd skazał Feltyńskiego na 3 lata więzie- 
nia. i 


UWAGA KOLEJARZE — PEREROWGY 


| 

słał skazany na 3 lata więzienia Karol 
wicki, trzykrotny recydywista. 
tym razem skraść bieliznę ze strychu z ulicy 


Za usiłowanie popełnienia kradzieży, 20- 
Sa- 


Pomorskiej 52. Został jednak ujęty wskutek | 
alarmu, wszczętego przez właścicielkę bieliz- | 


ny, "Bronisławę Skudniecką. 
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O godzinie 15,30 i Fitsche, Wydz, Przem- 


WĘZŁA ŁÓDZEIEGO | Rolny. 


W czwartek 7-go sierpnież o. godzinię 17-ej 
w lokalu Śródmieście — Prawe may ul. Gdań- 


| skiej 75 odbędzio się ogólne zabranie kole- | 
| larmy-Ffoporowców całego węziu łódzkiego banaya ŚRÓDMIEJSKA: 


Centrali Dyrekcyjnoj. 
Sprawy b. wone. Obecność obowiezko- 


wa. 
ZEPRANTA KÓŁ: 


w dniu dzisiejszym odbędą sie zebrania 
‘köt w następujących. dzielnicach 
BUDA PABIANICE A: ! 

Q godzinie dej oddział I f Horak, pierw. 
sze zmiena Talni Nr 7 (d Hahig). 
GÓRNA LEWA: 


O godzinie 14-ej pierwsza zmiana wigo- 
niowe, druga animo Kalnży Młyn, PZPKP Nr 3 
O godzinie 18-ej koło piqte PZPg Nr 11. 

Q godzinie 15,30 PZRW Nr 3 f, Holfman. 
© godzinie 19,39 PZPW Nr 6 zmiana IL. 


GORNA PRAWA: 


© godzinie 1%30 PZPP Nr 6 „B* — koło 
dziesiąte, Schweiker — Guma 


ło M, £ Baslicki. 
Q godzinie 18-ej „Czyłtelnik”. 

(GÓRNA: 

© godzinie 19:40 PZPR Ns 17 — IE zmicma, 


SNÓDMIEJSKA LEWA: 


Q godzinie l5-ej i Baiaield, BER V — VIII 
koła, CBWF. 


O godzinie 13,30 PZPB Nr 8 „A” koło II 1 TY. 
Ośrodek Konf. Nr 3 koło Ib PZEW Nr $ — ko- ' 


© godzinie 13-ej NY koła f Bitingom 
O: godzinie 13,38 TW koło £ Kłajnman, 
OQ godzinie 17-sj f, Hartwig, 


O godzinie 18-3} zobramie terenowego ko- 
ta Ny % A 

© godzinło I6-ej k Miller P Zeidel. 

O godzinie 15.30 Spółdzielnia „Nadziejęi”. 

O godzinie 14,30 $£ Cibel! Mondel. 

O godzlnie K-aj Ośrodek Konk Nz 2 zmie 
na il . 


$RÓDMIEŚCIE: SEL 

O godzinie 16-sj PZPDz. Nr 2, Zjecn, Bud, 
Zjedn. Przem. Pończ. 

O godzinie 17-ej CZPWI, Dyr. Dziew.Pończ, 

O godzinie 15,30: CT Hurtownia Nr 3, 

O godzinie 15-ej OUL, ZM. Wydz. Piezyd., 

O godzinie 14,30 Książka Nr'2. 

O godzinie Sof rame 7 kom, MO. 

O godzinie 14-aj ZM Wydział Kom, -~ dziel 
nica I-sza, 


STAROMIEJSKA: 


O godzinie 18-3} 'f. Berent, 
O godzinie 15,30 Centrala Zbyłu Porcelany 
O godzinie 13,30 F hryzu Ne 20 Oddział FV 


(BAŁUTY: 

| O godzinie 14-oj; Einbrot-Kbel. 

| © qodzinię 15,30 £ Rosner, f, Buble wydz, 

' gospod. a: 
_ O godzinie 15.ej garbaia Radogoszcza, 


WIDZEW: 
O: godzinie 13-aj przędzalnia amarykań- 
ską. egipska i Maęcalnia PZPR Nz 5, 


mz. 


Usiłował on. 


Fo í owo 
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Ratujmy dzieci ulicy 

, Trudne warunki bytowania w Polsce w 
pierwszych latach po spustoszeniach wajny, 
a szczególnie 1945 r. sprawiły, że wielu ludzi 
z fachem w ręku a nawet i nię najgorszą gło- 
wą Ra karku zrezygnowało zbyt pochopnie z 
uprawnienią swego zawodu, a zajęło się han- 
dem w tym przeświadczeniu, że kiedyś — 
gdy się to opłaci — wrócą do swego zav'sdu. 
Wielu młodych ludzi, s nawet dzieci przerwa- 
ilo swą naukę, niekiedy nie bez „morałiej” 
pomocy rodziców, by zająć jedno z najpośled- 
niejszych miejsc w łańcuchu pośrednictwa, 
poświęcając „się handlowi ulicznemu. Tak 
jest — poświęcając swe młode lata dla. wat- 
pliwych zresztą zarobków dwu powójennych 
lat co najwyżej, Co do tych starszych. kup- 
ców z powojennego wydarzenia i z zamiłowa- 
nia do życła bez walki, trzeba stwierdzić, że 
prędzej czy później los zakpi z nich, 

Jest w Łodzi młody inżynier, właściciel 
taksówki. Jeszcze po dziś dzięń uważa, że le- 
piej zarabiać po dwa — trzy tysiączki dzien- 
nie, rozwożąc do późna w nocy pijanych pa- 
sażerów i czapkować im uniżenie. za napiwki. 
Ale bliski już jest ten czas, gdy inżynierowi 
źbrzydnie szoferstwo i napiwki. Wróct wów- 
czas do przemysłu, by tutaj stwierdzić, że 
przez te trzy lata zachował się jak dezerter 


w'tej chwili cierpi na usterki transportu. Niej na froncie odbudowy. i z trmdnością odzyskać 


(rzecz tak ważną w Życiu każdego człowieka, 
jaką jest dobre samopoczucie. Ano, jest peł- 
nołetni, sam sobie będzie winien... Natomiast 
do resortu „win nie zawinionych” . wćhodzi 
zwitnący jeszcze po dziś dzień handel mało- 
letnich. Nad dzieómi ulicy tu i tam handlu- 
jącymi już od trzech, a nawet od więcej lat, 
częściowo już straconych dla społeczeństwa, 
nad ich przyszłym losem zbyt mało się-u nas 
zastartawią, Najwyżej z. litości ten i ów ku- 
pi ed dzieciaka papierosa, przechodząc koło 
zbiegu ulic Andrzeja i Al. Kościuszki zwazy 
się po rag pięćdziesiąty u chłopca, posiada- 
cza wagi sprężynowej, który od trzech lat cią- 
ule w. tym samym miejscu niby to zarania, 
niby to żebrze. Złą jest ta lifość i niedźwie- 
dzia przysługa oddawana tym dzieciom. Gdy 
młodzież robotnicza. całej Polski przystępuje 
do coraz to nowych etapów wyścigu pracy, 
|gdy młodzież i dzieci szkolne zdobywają swą 
wiedzę i wyrastają na pożytek społeczeństwa, 
ahłopca z papierosami i wagą przeciw temu 
społeczeństwu wychowuje z dnia' na dzień 
| tiedóbra ulica. 

W zeszłym roku organizacje młodzieżowa 
na- terenie Warszawy w szeroko zakrojonej 
akcji przystąpiły do walki z ulicą, do wy- 
jdarcia jaj dzieci. Dzieci te, uiekiedy sieroty, 
przygarnąły organizacje młodzieżowe, wchło- 
nęły szkoły, zakłady pracy, a wreszcie wzię- 
ły je do swych domów prwatne osoby. Takich 
dzieci na terenie Łódzi w tym roku jest bez 
porównania mniej niź w latach ubieałyca. | 
Znaczna cząść ich skontąktowała się ze społe- 
czeństwem w sposób bardziej celowy i trwa- 
ły, niż przez sprzedaż papierosów czy gumy 
do żucią. Zostały te najbardziej „zaawansn- 
wane' w handlu młode elementy, zostały (e 
dzieci, które lata dzień mogą już być strani- 
ne dla społeczeństwa. Jeszcze jest czas, "zA 


danie nie przerasta naszych sił, Ratujmy dzis- 
ci ulicy! 


* (Dz) 


Mieke na kartki 

Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego 
,w Łodzi przypomina, że w sklepach, włączo. 
„nych do miejskiej sieci rozdzielczej da dnia 
8 sierpnia rb. wydawane bedzie mleko Świeże 
na karty zaopatrz. z mies. lipca rÐ; „Dz. %, 
„Dz, REA" (Rejonowa Centrala Aprowizacyj- 
na) „Dz. 3% MK (Ministerstwo Komunikacji) 
„oraz „ML" (dla chorych). 

Równocześnie Wydział Aprowizacji przy- 
Domina, iż rejestracja kuponu -ID z kart żyw: 
|nościowych na mies; sierpień 1947 roku „Dz. 
„3 RCA", „Mi: RCA" (Macierzyńska) i 4ML” 
(dla chorych) korńiczy się óstatecznie z dniem 
15 bm. Wydawanie mleka na wymieniona po- 
wyżej karty trwa. od dnia 1 do. 31 sierpnia rb. 

Po upływie tego terminu żadne reklamacje 
nie będą uwzględniane. 4 Eo- 


$ 
i 


ZAMKNIĘCIE TARGOWISKA NA. PLACU 
ZWYCIĘSTWA 


Dyrekcja Targowisk Miejskich podaje ni- 
niejszym do wiadomości, iż w związku z pri- 
cami requlacyjnymi i pomiarowymi Wydzisłu 
Planowania Przestrzennego Zarządu Miejst'=! 
| go w Łodzi — Plac Zwycięstwa będzie w dn 
9 i tl sierpnia rb, zamknięty dla handlu. 


ZAPISY 


Państwowe Liceum Pedaqogiczne w Pabi" 
nicach (4-letnie) powiadamia, iż zapisy mł 
dzieży płci obojga, chcącej poświęcić się vė 
wodowi nauczycielskiemu w szkołach pow 

| szechnych, odbywać się będą codziennie w 
ciągu miesiąca sierpnia od godz, 8-ej -do 4-8 
po południu w kancelarii szkoły nr. 6 w Pe- 
bianicach przy ul, Mariańskiej Nr. 4, tel173 
'gdzie można zasięgnąć bliższych informacji: 
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. 
Dyżury aptek 

Dzisiejsze" nocy dyżurują następujące apteki: 
Rembielfńskiego, (Andrzeja 28), Szymańskiego (Ro- 
kicińska 8), Zundelęwicza (Piotrkowska 25), Szi:n- 
denbucha |(Srebrzyńska 6%. Kasparkiewicza [Zgier 
ska 54), Lipięca (Piotrkowska 1931, Pastorowej Ibe- 
qiewnicka 120. Pawłowskiego (Piotrkowska 397) 
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Kronika m. Kutna 


Komu winszujemy 


Czwartek, 7 sierpnia 1947 r. 
Kajetana, 


Telefony 


Pow. Kom. MO. — Nr 22 

Miejski Posterunek MQ. — Nr 38 
Starostwo Powiatowe — Nr 51 
Prezydium Pow Rady Narod. — Mr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 

Straż Pożarna — Nr 41 

Urząd Repatriacyjny — Nr 85 

Pow. Zakład Elektryczny — Nr 3: 
Urząd Zdrowia — Nr 91 

Polski Czerwony. Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 3 
Apteka „Pod Orłem" — Nr 106 


Apteka Sukc. H. Walenta — Nr 7 
Apteka mgr. Z. Ghacińskiej — Nr 52. 


Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kut- 
nowskiego” Powiatowy Referat Kulturę | Sztu- 
ki, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr. 17. 


Penujqce w ostatnich tygodniach piękne 
pagody t upały przyczyniły się do szybsze- 
go dojrzewania zbóż i sprawnego przeprowa: 
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Spekulacja ociem 


Qd pewnego czasu, gospodynie kutnow-|wiem dn trudno dostępnych artykułów | jego zadawaiająco i bardzo wielu chłopów nie po- 
skie, napróżno pytają w sklepach spożyw- | podaż w zupełności zaspokaja zapotrzebowa- siada dostatecznych pomieszczań dla prze- 


czych o ocet. Ocet znikł » rynku a na wszal- 
kie pytłania*| naqgabywania gospodyń, sprze- 
dawcy wzruszają ramionami i odpowiadaja, 
że nie ma i nie wiadomo kiedy będzie, 

Naturalnie, że z faktu tego korzystają spe- 
kułanci. skupując pokątnie ocet i podbijając 
nasteprie jego cenę do 120 zł za litr, 

Nie ulega wątpliwości, że w danym wy- 
padku zawiniła jedna z instytucji, której obn- 
wiązkiem jest zaopatrywanie rynku kutnow- 
skiego w ten artykuł, Ocet nie należy bo- 


nie rynku krajowego. 
Istniejące trudności, mogą być tylko wy- 
| nikiam nie dość sprawnej organizacji dostaw 


i niedociągnięć w aparacie rozdzielczym. 
| Czekamy na iniejatywe powołanych czyn- 


| ników, hy ocet znalazł się w sklepach smo-; 


|żywczych w ilości wystarczającej na zaspoko 
| jenie potrzeh mieszkańców. 

Spekulujących tèm artykułem należy ka- 
rać surowo, 


Za kradzież koni 


dwa lata 


Nocą 23 maja br. został skradziony koń 
ze stajni Nawrockiego Antoniego we wsi 
Szałajdy, gm. Krośniewice, pow. kutnowskie- 
go. Jak ustaliło dochodzenie przeprowadzono 
przez Posterunek MO w Krośniewicach, koń 
zonta} skradziony przez Józefa Duszyńskiego, 
mieszk, baraków w Krośniewicach, 

Sprawea kradzieży zdążył tej samej nocy 
wyprowadzić konia do wsi Iwasin pod izbi- 
cą do znajomego gospodarza. Następnego 
dnia Duszyński zwerbował sobie dwóch zna 
jomych Szatkowskiogo i Miankowskiego," któ- 
rzy, posiłkując się sfałszowanym dowodem 
tożsamości konia, zdołali go sprzedać w Go- 
styninie na lergowisku za 76 tys. zł. 


więzienia 


Uzyskanymi w ten sposób pieniędzmi wy- 
stępna trójka podzieliła się między sobą, Na 
rozprawie odbytej w Sądzie Grodzkim w Ku- 
tnie, wszyscy oskarżeni przyznali się do wi- 
ny. Pieniędzy nie znaleziono, przestępcy zda- 
łali je bowiem w międzyczasie roztrwonić na 
libacje i zabawę. 

Koń, który w międzyczasie kilkakrotnie 
zmieniał właścicieli, został odnaleziony we 
Włocławku i zwrócony Nawrockiemu. Sąd 
Grodzki w osnbie sędziego M, Walewskiego. 
skazał Józefa Duszyńskiego za kradzież na 2 

lata więzienia, a Szatkowskiego i Mianowskie 
go na 6 miesięcy więzienia i 5 tys. złotych 
grzywny. : 
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„Kraj” - produkuje maszyny rolnicze 


Produkcia tej fabryki przekroczyła dawno noziom przedwojenny 


Gzy widzieliście jak wygląda roztopione 
felązo, wyciekające z piaca, tak zwanego „że- 
liwniaka”? Wydaje się, że to strumień ciekłe 
mo „ognia leci z kranu i wypełnia podstawio- 
ne wiadra, Od rozpalonego pieca bucha żar, 
przy którym upał panujący na dworze wyda- 
je się być przyjemnym zefirem, Gazy i bańki 
powietrza, utajone w płynnym żelazie wybu- 
chają ce chwila snopami iskier. Robotnicy od- 
noszą pełne wiadra f przeczekawszy czas ja- 
kiá, by żelazo nieco ostygło i pozbyło sie ga- 
zów, któreby mogły zepsuć odlew, wlewają 
je do ułożonych na ziemi form. W tych for- 
mach żelazo stygnąć bedzie przez szereg q0- 
dzin, po czym gołowe odlewy pójdą do dal- 
szej obróbki, 

W sąsiednich halach warczą lokarki i szu- 
mią bez przerwy pasy transmisyjne. Tutaj to- 
karze ohrabiają dewy i wycinają z nich 
wałki zębate, osie i różne części maszyn. Tu 
nrzoduje członek naszej Partii tow, Eugeniusz 
Sawicki, który sam jeden ohsługuje siedem 
maszyn, 

Tow. Sawicki pracuje w fabryce 34 tata I 
wszystkie obsługiwane przez niebie maszyny 
zna „jak własną kieszeń”. e 

Mistrzem od dokładnych robót 
jest tow, Bronisław Szymkiewicz, który pra- 
cuje przy tej samej maszynie 40 lał, Pracuje 
wyjatkowo szybko i dzięki ulepszeniu (wła- 
snego pomysłu) które zastosował przy swojej 
maszynie, tow. Szymkiewicz %aoszczędził w 


fabryce wiele tysięcy złotych. zmniejszając 
koszta produkcji i poprawiajac jej jakość. 


Ofiarny pracownik został wynagrodzony zna. 
ezna premią pieniężną. 

W oddziale montażowym, gdzie składa się 
w jedną całość. gotowe części młockarni i siecz 
karni, wyróżnia się tow. Stefan Król, również 
członek naszej partii. Montuje on klepiska do 
młockarń i w swojej pracy osiąga przeciętnie 
180 procent przewidzianej normy. Za swoją 
wyjątkową wydajność został przedstawiony 
do odznaczenia srebrnym krzyżem zasługi. 

Huk niezwykły panuje na oddziale kowal- 
=kim, gdzie aułomatyczny młot miażdży i ug- 
niata rozpalone bryły Żelaza. W hali ciemnej 
od dymu i iskier, uwijają się usmoleni ludzie 
i ciosami młota formują oporne żelazo. Tutaj 
zwraca uwage Władysław Langiewicz, staru- 
szek «68-letni, który wygłada jednak krzepko 
i zdrówo i wykonuje swą ciężką pracę nie 
gorzej od młodych. -40-letnia praktyka robi 
swoje i tylko słuch starca uległ osłabieniu na 
skutek nieustannego hitiku, i 

Nic dziwnego, że mając takich pracowni- 
ków, fabryka „Kraj” przekroczyła dawno po- 
ziom przedwojennej produkcji. 

We wrześniu 1938 roku, w okresie najbar- 


w: «ra Wal Komite! PPR w todzi Y 
dzi ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. ll! 50 


CH NIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu 


Ta mktstem: od 1—100 mm. 2) 35, 101 — 00 mm. zł 45, powyżej zł 


tokarskich” 


dziej wzmożonego tempa pracy, wykonana w 
„Kraju” 441 maszyn łącznej wagi 202 ton. 

W lipcu 1947 roku wypuszczono 524 ma- 
szyny o łącznej wadze 218 ton. 

Wartość produkcji wynosiła w-roku 1037- 
340 zł do 3,80 zł na jedną roboczo-qodzinę 
(iedna roboczo-godzina, to równowartość pro. 
dukcji jefnego robotnika w przeciągu jednej 
godziny). Obecnie wartość ta wyraża się cy- 
frą 4,26 zł (wg cen przedwojennych). 

Lecz, nie koniec na tym. W miare rozwoju 
rolnictwa i podnoszenia się jego poziomu, po- 


f trzeba nam bedzie coraz więcej maszyn rol- 
niczych, Fabryka „Kraj” budowana przez pry- 
(watneqo właściciela bezplanowo i nieracjonał 
| nie, posiada przestarzałe maszyny | Wrządze- 
‘nia, To też już w przyszłym roku zacznie się 
| hudowa od podstaw nowej fabryki maszyn rol 
niczych w Kutnie. Stanie ona na terenie daw- 
nej cttkrowni „Konstancja”. 

Nowa fabryka zatrudni około tysiąea ro» 
hotników (obecnie liczy około 300) co pozwol 
na wielokrolme zwiększenie produkcji. 

Świt 
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Wykrycie tajnej garharni 


Dzięki czujności członków ORMO gminy 
Dobrzelfn, powiatu kutnowskiego, wiadze bez 
pieczeństwa ujawniły zakonspirowano gar- 
bamię we wsi Wiskięnnica. powiatu łowickie 


go. 
Dwaj wspólnicy: Zenon Łukasiewicz 1 Sia. 


nisłow Łompiejew — próbował sprawe za- 
łatwić „pojubownie”. Nie udoło się im to 
jednak I wkrótce staną przed sadem. 

w mieszkaniu „garbarzy” wykryto równ 
nież pas: tramamisyjay, pochodzący nejprow” 
domedobniej e kradzieży. 


Żniwa dobiegły końca. 


dzenia nkoji żniwnej, Obecnie na polach tyl-|już bowiem zwieżć woje plony do stedół, 
ko qgdzte niegdzie jenzczę widuje się snopy | Trudności związańe z zapołrzobowańiem na 
zżętego zboża, większość rolników zdołała | siłę pociegową były w tym roku mniejsze niż 


w poprzednim, gdyż stan poglowia zarówno 
koni jok i bydła rogalego znacznie sie noprm. 
wi w porównaniu do lot ubiegłych. Nalo- 
miast sprawa dostatecznej ilości hudynków 
gospodarskich ciągle jeszoze nie wygoda 


trzymania zebranego zboża. 

Kwestia pobudowania w najbliższej pry- 
szłości stodół T budynków inwentarzowych 
staje się kwestia palqaą, która musl być roz- 
wiązana w interesie naszej wsl. Ogólnie bio. 
rac powiat kutnowski będzie miał dość zbo- 
ża na własne potrzeby, oraz pewne nadwyżki 
na „eksport do innych powiatów. 

Dobrze spisali się właściciele dzlałsk o 
trzymenych z reformy rolnej, którzy pomimo 
braków f trudności obsial! swoją zicmię i noe 
3gól cieszą się pięknymi pionami. 

Już niedługo rozpoczną sle w polu prace 
przygotowawcze do siewu jesiennego. Spát- 
dzielnie Samopomocy Chłopskiej w Kutnie, 
Krośniewicach 1! Żychlinie sprowadziły już 1 
sprzedawają po cenach ustalonych nawozy 
sztucęgne, superiosiaty, azotnioki, tomusyrę 
belgijska i inne. Chlopi, którym zależy na pzd 
niesieniu pozłomu swego gospodarstwa jui O- 
becnie masowo zakupują nawozy sztirczne. 


m 
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Kronika gospodarcza 


Roboty drogowe przy naprawie aties 
sirady z Krakowa do Morskiego Oka = 
prowadzone Przez Państwowy Hrząd 
Drogowy, postepufą szybko rmapszód. Pee 
biega końca naprawa odeinka Che ówka 
— Rdzawka. 

W najplłiższym czasie bedą podjięfg 
roboty przy układanin asfaltin na najbar 
dziej zniszezonymi odelfku Poronin = 
Zakopane, 


s a kJ 

Spółdziemia Spożywców „Piorłer” w 
Kładzka uruchomiła pierwszy w ima 
miescie „Dom Fewarowy”, zaopatrzony 
we wszystkie prawie artykfiky Pierwszej 
potrzeby. Zarzad Spółdzielni postanowił 
w naibliższym czasie uruchomić wielkie 
stoisko na plaeu targowym, które mizłe- 
bv za zadanie zaopatrywać ludno?ć miei- 
ską w artykuły dobrej jakości po odpo 
wiedmie niskich cenach, 


a ameo e 
Komunikat 

W dmu 8 bm. ndbedzie stę w sali Pewla. 
towej Rady Związków Zawodowych, ziaze 
wszystkieh członków oddziałów zwiazku i rać 

zakładowych. Stewiennictwo obowiązkowe. 
Pow, Kada Żw., Zaw 

w Kutnie 


Ogłoszenia drobne 


JOZEF I CZESŁAWA WAWRZYNIAK unie- 
ważniają zagubione dowody asobiste 1 kartę 
rejestrac, RKU Kutno, 


Zakup prosiąt i warchlaków 


w Polsce Centralnej — dla Ziem Odzyskanych 


| Ministerstwo Ziem Odzyskanych zle- 
cito Związkowi Samopomocy Chiopssiej 
przeprowadzenie akcji zakupu prosiąt i 


warchlaków w Polsce Centralnej za ce- 
nę 150 mil. ziol. į przerzutu ich na Zie- 
mie Odzyskane. Trzoda przeznaszona 


Szabrowane motocykle 


U ob. Miksy Wacława zamieszkałego 
w Kutnie ui, Kochanowskiego 32 znale- 
ziono 2 motocykle niezarejestrowane, je- 
den o pojęminości 350 cm sześc., a drugt 
o pojemności 250 em sześc. Motocykle 


è 


Kradzież 


te prawdopodobnie pochodzą z kradzie- 
ży. Zostały öne zabezpieczone i oddane 
do dyspozycji Powiatowej Komendy MO 
w Kutnie. 


zniwiarki 


We wsi Kucku gm. Kutno dwaj oby- kutnowskiezo. 


watele o jednakowym imieniu i nazwi» 
sku: Stanisław Pietrzak — wypożyczyli 
źniwiarkę u ob. Patelaka Antoniego za- 
Gotesco 


wsi powiatu 


re! Redokcyiny Red | Adm 
Konto PKO VN — 1505. 


R obotniczego” w Łodzi 


sA 
mieszkalego we 


Sprytni oszuści żniwiarkę tę sprzedali 
nieznanemu nabywcy. Za czyn ten będą 
odpowiadać przed Sądem. 


łódź, Piotrkowska B6 lalafony: Redaktor Naczelny 214-14. Sekre toriat 254-21. Redakcja nocna 172-31 
Zoki Grał. Sp, Wyd. „łódzki instyłu! Wydówniczy”. 


jest wyłącznie na chów i poddana bg 
dzie przed wysyłką szezepieninm ochreń 
nym. 

Zwiazek Samopomoey @lopskiej zaj- 
mie stę tą akeją taeznie z Wydziałem 
Przemysłowo-Rolnym „Społem oraz 
Rolniczą Centrala Mięsrą. 


Rozdzielnik kredytów bankowyeh Pań 
stwowego Banku Rólnego lstalony na 
zakup prosiąt i warchlaków na woje- 
wództwa Ziem Odzyskanych jest nast: 
pujący: wojew. Olsztyńskie — 35 mils 
dolnośląskie — 30 mil, gdańskie — 28 
mil, śląsko-dąbrowskie — 00 mil, i bia- 
łostockia — 5 mil. Województwa olsztyń 
skie i białostockie otrzymają potomstwo 
świni puławskiej (pstrokatej), na poza- 
stałe zaś województwa _(potomstwe 
świni białej angielskiej). Stosunek knure 
ków do maciorek ustala się jak 1:50 
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EEEE TY WEP "EEN" WE YZ YTY" RZE ZOJZOZĄ 
W tekście: od 1—100 mm. sł 50. 101—200 mm. z) 80, powyżej zł 70, 


poszukiwonie procy zł. 10. W niedzieie | święta 800/, drożej. 


m. Probse zo jedne sł owo: poszukiwanie rodzin zi 20, hamdlewe (le karze, kupno i sprzedaż) zł 25, zguby zł 2% 
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PRZYGODY 
„pięciu typków z Banialuki 


$i. Pó godzinie dotarł Gapa; 

-+ Dziarsko się na brzeg wydrapał, 
-~ Wtedy zo policjant schwytał, 
- " A on pyta, gdzie zawitał? 
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LaNie bądź gapa“ mówi żołnierz, 


- , Przytrzymując go za „kołnierz: 
„Kaa ten pełen kras j czarów 
Zamieszkuje szczep Dolarów*. 


SAMOBÓJSTWO 

"Wr dniu wczorajszym powiesiła się w ko- 
mórce. przy. ul. Bobrowej 7 Józefa Kobiecka, 
lat 65. 
" Zwłoki zostały zabezpieczone do dyspozy- 
cji IX komisariatu M. O. i Prokuratury. 


~  WSTRZĄSAJĄCE ODKRYCIE 
_ „Pątroł MO, przechodząc ulicą Franciszkań- 
ską znalazł w gruzach; zwłoki dwóch nieży- 
wych noworodków, które zawinięte były w 
stare szmaty. Zwłoki przekazano do dyspa- 
zycji Prokuratury, Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi [Komisariat MO. 


AMATOR DOBRYCH ZEGARKÓW 

< Nieznany sprawca skradł z mieszkania 

fienryka Chmielewskiego przy ulicy Łiścias- 

tej 35 3 zegarki męskie — firmy Longines, 
Omega i Rille. | 
W); 


i 


g PRZEZ OKNO 

Nieznani. sprawcy skradli, wdarłszy się 
do mieszkania przez okno, kostium brązowy 
na. szkodę Władysławy Jurkowskiej, przy uii 
ty Zgierskiej 229. , 


sa i ZAGINTONY J 

30-go lipca wyszedł z domu i dotychczas 
nie powrócił Józef Piech, lat 37, zamieszkały 
przy (ulicy Wspólnej 18. í 


Z.życia Zrywu 
„Sekcia gier sportowych 


b « = a 

, rozporzęła tiren'ngi 

Zarząd sekcji gier sportowych ZWM Zryw 
podaje do wiadomości zawodniczek i zawod- 
ników, że -po powrocie z obozu ze Spalonej, 
treningi. sekcji gier sportowych odbywać się 
będą normalnie, to znaczy w każdą środę i 
piątek w godzinach od 18—21 na boisku włas- 
nym w Parku Ludowym pod kierunkiem ob. 
Dominiaka Jana. - 


z 


sę S 
Kierownictwo sekcji gimnastycznej ZWM 
źryw zawiadamia, że treningi członków sek- 
cji będą się odbywać w środy i piątki od go- 
dziny 19-ej na boisku w Parku Ludowym pod 
kierunkiem ob. Dołoweco. 
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Przed finałem wyścigu za motorami ostatnie 
słowo "mają masarzyści 


Kolarze. ruszyli ze startu 


Leader Lesuer'a, mistrzą świata 
motorami 


za dużymi 


Klebański zawiódł 


Polak wycofał się no kilkudziesięciu 
` kilometrach 


Kolarskie szosowe mistrzostwa Świata dla 
zawodowców rozegrano również w obwodzie 
zamkniętym na szosie pod Reims. Trasa była 
jednak dłuższa niż dla amatorów i wynosiła 
274 km (35 okrążeń). Mistrzem świata został 
Holender Middlekamp, który uzyskał czas 
7:28:17. 

Polak Klebański wyścigu nie ukończył. 


ADAU RAMONEN AINOA NEE A SEERA W GOW GOP CODY KUGA LG TERREINE A 


Kolarskie mistrzostwa świata, rozegrane w 
tym roku w Paryżu, były z kolei 15-tymi w 
ostatnich 20 latach. Lista amatorskich mi- 
strzów świata w sprincie przedstąwia się na- 


stępująco: 
1927 rok — Engel (Niemcy) 
1928 rok — Falk Hansen (Dania) 
1929 rok — Mazairak (Holandia) 
1930 rok — Gerardin (Francja) 
1931 rok — Harder (Dania) 
1932 rok — Richter (Niemcy); 
1933 rok — Van Egmond (Holandia) 
1934 rok — Pola (Włochy) 
1935 rok — Merkens (Niemcy) | 
1936 rok — Van Vliet (Holandia) 
1937 rok — Van de Vijvers (Holandia) 
1939 rok — Derkens (Holandia) 
1946 rok — Plattner (Szwajcaria) 
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strzostw kolarskich świała 


W Paryżu walczyła elita kolarzy dwudziestu kilku pansis 
Lista ostatnich mistrzostw świata 


1947 rok — Harris (Anglia) 

Zawodowe mistrzostwa świata w tym cze: 
sie wygrali: , 

1927 rok — Michard (Francja) 


1928 rok — Michard (Francja) a 
1929 rok — Michard (Francja) 
1930 rok — Michard (Francja) £ 
1931 rok — Falk Hansen (Dania) 
1932 rok — Sherens (Belgia) 
1933 rok — Sherens (Belgia) 
1934 rok — Sherens (Belgia) 
1935 rók — Sherens (Belgia) 

` 1936, rok — Sherens (Belgia) 

, 1937 rok — Sherens (Belgia) 
1938 rok — Van Vliet (Holandia) 
1946 rok — Derksen (Holandia) 
1947 rok — Sherens (Belgia) 
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Do „Złotej Pragi“ 


wyjechali sporiowcy polscy R! 


W ramach światowego Festivalu Młodzieżo-| 4 razy 100 m — Mitan, Wieczorek, Słomczew- 


wego, który odbywa się obecnie w Pradze — 
odbędzie się tam cały szereg imprez sporto- 
wych przy udziale reprezentacji 26 państw. 
W dniu wczorajszym wyjechała do Pragi pol- 
ska ekipa sportowa, w skład której weszli na- 
stępujący zawodnicy: 

Lekkoatletyka: 100 m — Lipski i Białkow= 
ski, 200 m — Bubl i Grzanka; 400 m starto- 
wać będą również Buhl i Grzanka; 800 m — 
Nowak; 1500 m — Nowak i Dzwonkowski; 
5000 m — Dzwonkowski; do skoków i konku- 
rencji technicznych wyznaczeni zostali Adam- 
czyk i Kużmicki; w sztafecie 4 razy 100 m po- 
biegną Lipski, Białkowski, Grzanka i Bubl; w 
sztafecie 4 razy 400 m pobiegną Białkowski, 
Nowak, Grzanka i Buki. 

Kobiety: 80 m płotki — ,Mitan; 100 a — 
Słomczewska i Heyducka; 200 m — Słómczew 
ska, Heyducka; bieg na przełaj — Wasilew- 
ska; dysk i kula — Stachowicz i Cieślewicz; 


ska, Hejducka. Ogółem więc pojechało 7 za- 
wodniczek i\8 zawodników, X 

Na rozgrywki w siatkówce i koszykówce 
wyjechało 12.zawodników a m.in Ozga, Pio- 
trowski, Birkfelener, Kolaśniewski, Gałka, Jør- 
czyński (wszyscy z KCZZ), Skrodzki, Micha- 
lak, Grzechowiak, Strzałkowski, Sińczak, lo- 
ga. 

Boks reprezentować będą: waga musza — 
Szentak, waga piórkowa — Baranowski I, wa- 
ga kogucia — Sieradzan, waga lekka — Ba- 
ranowski Il, waga półśrednia — Wolniakaw- 
ski, waga średnia — Kosowski, waga półcięż- 
ka — Kaczmarek, waga ciężka — Grzelik. 

Z kolarzy pojechał jedynie Siemiński. Bok 
i Pietraszewski mają przyjechać później, jeże- 
li załatwią na czas formalności wyjązd we. 

Cała ekipa przebywała na obozie tre uingo- 
wym do chwili wyjazdu w Akademii WF na 
Bielaniach, gdzie pilnie trenowała. PUWFi PW 


i PZLA starały się o jak najlepsze przygotowa 
nie i wyekwipowanie ekspedycji. Draż ma 
lekkoatletyczna wyjechała pod kierownictwem 
trenera "irzesika i Zielińskiego. Kierów 

ogólne objął ob. Boski, Jako delegat PUWF 
i PW wyjechał inspektor Zygmunt Nawrocki 


Franctz i Włoch 


mistrzami świata ; 

Francuz Lesuer zdobył mistrzostwo świa 
ta zawodowe w jeździe za motoramtf, wygry 
wając na torze Porc des Princes wyścig 100 
kim. Lesuer przejechał tę trasę w czasie ` 
1:23;37,8. 

Mistrzostwa szosowe świata rozegrano w 
Reims W konkurencji dla amatorów mistrzem 
świata został Włoch Ferrorf, który przejechał 
trasę 164,47 klm. w obwodzie zamkniętym 
(21 okrążeń) w czoste 4:18:58, co czyni prze 
ciętną szybkość 39,578 klm/godz 


